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R o d y  N o j w y f a a j  i  R o d y  M in is t r ó w  I fr p u b U k i U t o w k k j

Na sesji Rady Najwyższej 
Republiki i  L itew sk iej

11 llpca &a posiedzeniu Rady 
Najwyższej zastępca przewodni
czącego Sądy Najwyższej Czes- 
lowas Stankewiczius odczytał
projekty odezwy Rady Najwyż
szej Republiki Litewskiej do Ra
dy Najwyższej ZSRR i Rady
Najwyższej Rosyjskiej FSRR.

Swa propozycje i  uwagi doty
czące projektów przedstawili de
putowani Gediminas Ilgunas,
Wirgiiijus Czepaitis, Wytenis
Andrlukaitis, ZRa Szliczyte, j»j- 
lius Bełnortas, Ryszard M adej- 
klaniec i Eugenijus Petrowas.

Parlament zatwierdził komi
s je  redakcyjne, które przygotu
ją ostateczny wariant projektu 
odezwy do Rady Najwyższej 
ZSRR i nowy projekt odezwy <k> 
Rady Najwyższej RFSRR.

Przewodniczący « Komisji Bud
żetowej Audrius Rudy* zgłosił 
wniosek, aby projekt ustawy Re
publiki Litewskiej o  podatku 
ziemskim obecnie nie był publi
kowany w  prasie. Dokument nie 
jest jeszcze przygotowany, za
mierza się go powtórnie omawiać 
w  parlamencie i dcfpiero potem

opublikować dla społeczeństwa. 
Parlament zaaprobował ten wnio
sek.

Deputowani na posiedzeniu w  
dalszym ciągu omawiali 'projekt 
regulaminu Rady Najwyższej Re
publiki Litewskiej. Mówiono o  
j ego ' podstawowych zasadach, 
ewentualnych zmianach.

Przewodniczący Rady--Najwyż
szej Litwy Wytautas Landsbergls 
przedstawił poprawiony projekt 
uchwały „O komisji przygotowa
nia politycznego, prawnego i dy
plomatycznego do rozmów ze 
Związkiem SRRM. Uchwała zo
stała podjęta.

Parlament polecił również 
przewodniczącemu Rady Naj
wyższej Republiki Litewskiej 
Wytautasowi Landsbe rg isowi i 
premierowi Republiki litewskiej 
Kazimierze Prunskiene rozpoczę
cie kształtowania delegacji pań
stwowej na międzypaństwowe 
rozmowy Republiki litewskiej i 
Związku SRR.

(HLTA)

Spotkanie z  przedstawicielami 
F e de  r a c j  i R o s  y j s k i e j
WILNO. 11 Upca W gm achu  

•lady Najw yższej Republiki Li
tew sk iej odbyto się  spotkania
przyw ódców  Republiki I deputo
w anych  do Rady Najwyższej x_. 
delegacjam i Federacji Rosyj
sk iej, k tóre p rzyb yły  na im pre
z y , : pośw iecon e  70 roczn icy  za 
w arcia  Traktatu Pokojow ego  
m iedzy  Litwą I R osją 12 llpca  
1920 roku.

acacy Rady N arodow ości Ra
d y  N ajw yższej RFSRR Ramazan 
A bdułatipow, członek  Prezydium  
Rady Najw yższej RFSRR, p rze
w odniczący  Partii Demokratów  
Rosji Mikołaj Trawkln, deputo
w ani jśo  Red D eputow anych Lu
dow ych  obw odów  lenlngradzkie- 
m ,  sw ierd łow sk iego , czelablń- 
sk iego , o r łow sk iego , tom skiego, 
przedstaw iciele  ruchów  dem o
kratycznych .

O o śc i serd eczn ie  powitał prze.

L andsbergls. O powiedział oc 
pracy  R ady najw yższej nad  
U gruntow aniem  niepodległości 
Litwy, m ów ił o  'm ożliw ościach  
w spółpracy  z  Federacją . Rosyj
sk ą  w  d ziedzin ie  ty c ia  politycz

n ego , gosp od arczego  l kultural
nego .

R. A bdułatipow  przekazał po
zdrow ien ia  od przew odniczące
g o  Rady N ajw yższej RFSRR Bo
r isa  Jelcyna. Wy raził  on p rze. 
k onanie, t e  narody roeyjskl I 
litew sk i zaw sze  zachow ają  dob
rosąsied zk ie  stosunki, jak ie  im  
tow arzyszyły  naw et w  najbar
dziej złożon ych  ok resach  .h isto
rii* W iele c iep łych  słów  o  w ysił
kach ludzi Litwy na r z e c z ' u-

P rem ier Republiki Litewskiej 
Kazimiera P runsk iene podzięko
w ała przedstaw icielom  Fade-

zan e  stosunki n iew ątp liw ie b ę
d ą  s l ę s z e r z y ły ,  staną s i t  one 
m o c n ą ‘ podstaw ą w spółpracy go . 
spodarczeł m iedzy Republiką 
L itew ską I RFSRR.

W spotkaniu  uczestn iczyli za 
stęp cy  p rzew odniczącego Rady 
N ajw yższej Bronlus Kuzmickas 
ł  Kazimiera* Motieka, w icepre
mier Romualdas Ozolas, człon
kowie Prezydium  Rady Najwyż
sze), deputowani.

(ELTAJ

Jak się kończy blokada?
Z KOMUNIKATU DEPARTAMENTU STATYSTYKI

Podsumowane zostały podsta
wowe wyniki pierwszego półro
cza rozwoju gospodarki Utwy. 
r O działalności przedsiębiorstw 
decydowało przede wszystkim  
zaopatrzenie w  zasoby materia
łow e f  energetyczne. Według li
mitów przyznanych Litwie nie 
dostarczono 87 tys. ton metalu 
(22 p ro c limitu półrocznego), 20 
tys. ton stalowych rur (34 proc.), 
5,2 tys. ton żehwnych rur ■ wo
dociągowych (41 proc.), 255 tys. 
m3 drewna użytkowego (65. 
proc.), 9  tys. kuchenek gazowych 
(82 proc), 5,3 tyś. ton papieru 
drukarskiego (46 proc), 468 trak
torów (55 proc), maszyn rolni
czych, części zamiennych do 
traktorów i samochodów za 9 
min rab. .(32 proc).

Energetyka. Zakłócone zostało 
normalne gromadzenie paliw na 
żimęi Resztki mazutu na dzień 
:1 Upca wynoszą 125 tys. ton, tj. 
prawie o  połowę mniej niż w  
odpowiednim czasie w  roku 
ubiegłym. Zapasy paliw  w  Litew
skiej Elektrowni Państwowej są 
mniejsze, niż potrzeba zimą na 
jedną dobę.

Przemysł. W pierwszym półro
czu zgodnie z  umowami nie do
starczono towarów za 265,4 min 
rab. W  drugim kwartale zyski 
przedsiębiorstw w  porównaniu z

NA TEMATY AKTUALNE

pierwszym zmniejszyły się o  42,5 
min rab., czyli o  12,1 proc. Pro
dukcja towarów przemysłowych 
zmalała o  307,4 młn rab. Od 
początku blokady do 1 Upca w e  
dług danych przedsiębiorstw 
przemysłowych nie wyproduko
wano towarów za 415£ min rab,

Towarów konsumpcyjnych (op
rócz napojów alkoholowych) wy
produkowano na sumę o  130 min 
mniejszą, a artykułów spożyw
czych (oprócz napojów alkoholo
wych) —  o ;  l3 l  min rab. mniej 
niż w  roku ubiegłym. Ź bra
ku surowca cukru wyproduko
wano 69,6 tys. ton, czyli 45,9 
proc ilości pierwszego półrocza 
roku ubiegłego.

W  związku z pogorszeniem się 
bazy paszowej gospodarstwa 
zmuszone były sprzedać państw  
więcej żywca i drobiu. Wskutek 
tego znacznie zmniejszyło się  
ich pogłowie.

W  I półroczu br . ze wszy-' 
stkich kategorii gospodarstw nar 
byto o  15,2 tys. ton mleka mniej 
niż; w  I półroczu roku ubiegłe
go, jaj — o  14,7 min mniej.

Budownictwo. Według niepeł
nych danych jedynie organizacje 
stowarzyszenia „Lietuvos Staty-j 
ba-  i  Zjednoczenia Budowlane-1

(Dokończenie na str. 2)

W Radzie Najwyższej Republiki Litewskiej
11 llpca odbyło się wspólne 

posiedzenie Prezydium Rady Naj
wyższej rządu Republiki, na 
którym z uwzględnieniem wnio
sków Rady Najwyższej omówio
no kwestie dotyczące powołania 
komisji przygotowania politycz
nego, prawnego i dyplomaty
cznego do roźińów ze Związkiem

SRR. jak też kształtowania dele 
gacji państwowej w celu mię
dzypaństwowych ronnów Re
publiki litewskiej i  Zwiążku SRR. 
Odpowiednie uchwały zostały 
przedstawione do omówienia 
Radzie Najwyższej.

(BLTA)

Posiedzenie komisji ds
układów z ZSRRprzygotowania

i t l  lipca w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych Litwy 
kontynuowała pracę komisja 
przygotowania lAładów z ZSRR. 
Uczestnicy posiedzenia omawia
li- i  zaaprobowali projekt pro
tokołu w  sprawie roomów mię
dzy Republiką litewską i Związ
kiem Socj ałistycznych Republik 
Radzieckich, który został przeka
zany rządowi Republiki.

Komisją przygotowała rów
nież wnioski dła rządu Litwy w  
sprawie powołania komisji przy

gotowania układów młędzypań 
stwówych do roswiąpywanla 
problemów ekonomicznych,
prawnych, socjalnych 1 innych.

Cknawiano projekt układu w 
sprawie ogólnych zasad współ
pracy handlowej i gospodarczej 
między Republiką litewską i  
ZSRR,

Ma posiedzeniu przewodni
czył wiceminister spraw zagra- 
nksnych W. Katfcus.

(BLTA)

T r a k t a t  P o k o j o w y  L i t w y  z R o s j ą
Ma I w iększym  zw ycięstw em  dy

p lom acji m łodego P ań s tw a  L ite. 
w sk lego  b y ł T ra k ta t  Pokojow y 
x  d n ia  12 llpca 1620 ro k u , z  
R o sją  R ad zieck ą  —- su k ceso rem  
p ra w  Im p eriu m  R osyjskiego.
Traktat, który i iład a ł m oc Praw
n ą n ieza leżn ości ‘państw ow ej' Lit
w y n ie  ' Streclł na aktualności 
r ó w n ik i  d zisiaj, g d y  s ię  p ro w a
d zi d ia lo g  z  M oskw ą;

~J1' v w rze ih fa> 1315 r o k u i  k o ^ )j‘ 
s a ń  sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  R osji 
R adz ieck ie j G. C tię te r fn  
w a f  d ó  r z ą d u  m e w k . e g o ^ t j f  
p ro p o n u ją c  rc z p o częc .e  rozm ów  
p o k o j o w y c h - l ^ u z n ^ ^ - U k w e ^ d a  
Ałct©-.-JtA«d

Cłia w tku tak  pow stał*! sytuacji.

m lllta rn o -p o lity czn e j n a jb a rd z ie j 
b fd z ie  tym  z a in te re so w an a . Dla
teg o  m in is te r  sp ra w  z a g ra n ic z 
n y c h  L itw y  Ar W oldem aras do- 
p f e r o 3 l  m a rc e  i  §20 r o k u  o d  po . 
w ie d z i a łh a  n o t |  " 5 ; jC flciW ln*, 

-u s ta la ją c  w stępne  w aru n k i roz
m ów  pokojow ych, _ m ianow icie 

-Rosja R adziecka pow inna uznać 
n ieza leżn o ść ' L itw y w  g ran icach  
e tn o g ra ficzn y ch  — ; W- 3 u£ ° r, ' 
n iech : w ileńsk iej^ -  k ow leń*klel,
g rod z ień sk ie j -l suw alsk ie j. Od- 
o o w le d t  Rosji R adzieckiej Z 3 

'k w ie tn i*  J « O  ro k u  wą ^ńote^A . 
■ W ofcfomaresa ra p e w m a ła r  z e  no- 

^ T . - R a d z i ó c k a  w ie lk a  
s a d z ie  sam o stan o w ien ia  _  n a ro d u  

Ci d la teg o  p r z y
Litwy będzie ,
d y  e tn o g r a f ic z n e j. R o s ja  R a d z ie .

ck e  zap ro p o n o w a ła  - n iezw łocz
n ie , Już ~ 15 k w lotnia rozpocząć  
rozm ow y w  M oskwie. R ząd Litwy 
w  d ru g ie j nocie  sp recyzow ał Je
szcze* c z y  ' M oskwa p rzyzna je - 
W ilno i G rodno  Litwie. Po  
o trzy m an iu  tw ie rd zące j odpow ie, 
d z l d e leg ac ja  -Litwy, zg o d z iła  a lf  
n a  rozpoczęc ie  rozm ów  7 m a ja  
1920 roku . .

N iekiedy u w a ia  s ię . * • n ieza.. 
w iałoić Litw y w  r a k u  1920. zo- 

. s ta ła  ̂ p o tw ierdzona ' poUpisem sa- 
- m ego - W. -  L enina. A więc - nie. ' 
Tak byłoby, gd y b y  p e r tra k ta c je  
toczyły" a le  n »  szczeblu  szefów  . 
rząd ó w . A- tym czasem  rozm ow y - 
p row adzi U, pełnom ocn i ''p r z e d s ta 
w ic ie le  obu  kraJów. ~ - W sk ład  
d e legac ji ~LUwy w esżih  p rzew od
n iczący  T. w a r  usrew l czius, człon

kow ie P . Klimas, S. Rożenbaum , 
J. W allokaitls i W. R aczkauskas. 
R osję, Radziecką rep rezen tow ali 
p rzew odn iczący  d e legac ji At 

_ Joffe , członkow ie — J .  M archle
w ski I i L . .  O boicński. Podpisy 
W łetnle ty c h  p rzed staw ić  leli za
tw ierdz iły  T ra k ta t Pokojow y z  
12 . lipce  1920 ro k u . Do p ió ra  
w ; Lefilna n a leży  ty lko  p ie rw 
szy  p u n k t T rak ta tu  Pokojowego, 
k tó ry  d e leg ac ja  Litwy p rzed  

• p łlc /a in y n t początk iem  ro itnów . 
O trzym ała -w  k operc ie  z  pieczę
c ią  K rem la, 9T  tym  punkcie^  Ro
s ja  ; R adziecka uznała  LltWJ zą  

-niezależna* państw o  • 1 po -wsza , 
c io sy  zrezygnow ała z- suw eren 
n y ch  p raw  der te ry to riu m  Litwy 
j je j m ieszkańców . - 
- ^D okończenie n a  a tr , 2j _

Mie uszczęśliwiajmy 
na s i t u

Jak wiedomo, zgodnie z  uch- 
wełą Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej „O dokumentach pod
jętych 24 maja 1990 roku przez 
radę samorządu rejonu wtleń- 
sklegou zlecono Prezydium Re
d y Najwyższej utworzenie ko
m isji państwowej, która razem 
z  przedstawicielem! samorządu 
do 1 października br. zenelizo. 
wałaby kwestie przedstawione 
w dokum enuch samorządów  
Litwy W schodniej i zgłosiła swe 
wnioski w  Redzie Nejwyższe). 
Czytelnicy zapewne pemiętają, te  
sem  fakt utworzenie specteinej 
komisji państwowej, obok Już 
działającej tymczasowej komisji 
parlamentarnej ds, U tw y Połu
dniowo-W schodniej, byt szeroko  
dyskutowany.

•  llpca br. Prezydium Rady 
Najwyższej Republiki Litew
skiej podjęło uchwałę „O utwo
rzeniu komisji peństwowej do 
rozpatrzenie problemSw Litwy 
Wschodniej". Spośród 17 człon
ków  nowo powstałej komisji

Iast 8 deputowanych do Rady 
la I wyższej Republiki Litew

skiej, ale tylko Jeden R. Surwi- 
ła reprezentuje W ileńszczyznę, 
został bowiem  wybrany w rejo
n ie  trockim . Deputowani, wy
brani przez ludnoić rejonów  
w ileńskiego, solecznickiego, 
szyrw incklego oraz szwenczioń- 
sk iego  zostali pominięci. Pow
sta je  pytanie: dlaczeoo parla
m entarzyści wybrani w  Innych 
okręgach wyborczych  m ają rap
tem  zatroszczyć s le  o Interesy 
w yborców  z  Wlleńszczyzny? 
Czyżby w szystkie spraw y swoich  
w yborców  Już zdążyii załatwić { 
któż lepiej Jest obeznany z  pro
blemami tego regionu? Kiedy 
przestaniem y ne s iłę  uszczęśli
w iać ludzi decydując o  Ich spra
wach bez nich? .

Zrozumiałe, ż e  do komisji 
w łączono pracownika Instytutu 
Języka Litewskiego (wszak jest 
to  Język, pańs twowy), a le  dla
czego  w  takim razie w  komisji 
zabrakło osoby kom petentnej ds. 
Języka polsk iego  (przecież to  ję
zyk  w iększości m ieszkańców  re
gionu, rów nież potrzebujący pil
nej pom ocy i  ochrony)? Nie zro
zum iałe jest rów nież to. że  tyL 
ko przedstaw iciel Białoruskie
go  Towarz ystwa Kulturalnego 
w szedł d o  kom isj 1,  wszak na zie
m i . w ileńskiej działają również 
inne stowarzyszenia społecz
no-kulturalne iMnIosTttstyrh tu 
narodów, w  tym  ZPŁ.

Tworząc kom isję n ie  zapom
niano o  w łączeniu d o  niej do
radcy Departamentu Ochrony 
Kraju, natom iast zabrakło w  niej 
naw et szeregow ego przedsta
w iciela Ministerstwa Goepodar- 
k i. W ydawałoby sle» te . pow k , 
nien tu znaleźć s ię  ktoś z  Kie
rownictwa tego resortu, trudno 
bowiem , wyobrazić , t e  można 
pow ażnie zbadać sytuację na 
W ileńszczyźnie n ie  wnikając w  
kw estie rozwoju gospoderczego  
tego regionu.

We wtorek , grupa parł amanta, 
rzystów  zw róć Ha się  do Prezy
dium  Rady Najwyższej z  prośba  
o tym czasow e zaw ieszenie tej 
uchw ały oraz uzupełnienie ko
m isji. Zaproponowano, aby no
w y skład kom isji oraz M  prze
wodniczący był zatwierdzony na  
sesji.

L  w yd aje  sle , ż e  ws pomniana 
uchwała została podjęta bez na-, 
leżytego przygotowania i kon
statacji z osobam i zainteresowa
nym i tą  kw estią (a m oże konsul
towano s ię  tytko z  Jedną stro
ną?). Mamy nadzieję, że  błąd  
zostanie naprawiony.

Zbigniew BALCEWICZ

BENZYNę ZACHOWALI 
LITWINI POLSCY

J A  już komunikowano, cy
sterna, wioząca paliwo samocho
dowe z Polski do Litwy w czer
wcu została zatrzymana w pun
kcie granicznym w  pobliżu Laz- 
dijai. Na początku Upca samo- 
chpdowi-cysiemie pozwolono 
wjechać, ale... bez ładunku. 12,5 
tys. litrów benzyny ulotniło się 
nie wiadomo gdzie.

J a k  zakomunikował zastępca 
dyrektora firm y handlu, zagrani- - 
cznego Ministerstwa Zasobów . 
Materiałowych Litwy Aleksan
d r a  Urbanawiczius, benzynę 
zdołano odnaleźć. -Zachowano J3  

in ic jatyw y -przewodniczącego 
Towarzystwa Społeczno-Kultu- - 
ralnego Litwinów, w  Polsce' Sigi- 
tasa Paransewicziusa i wójta w  

[Puńsku Romasa Witkauskasa.
powiedziawszy aię. że żołnierze -  

■ o jS k  jx łiio t iy -  pogranicza grożą. . 
sporządzeniem - protokołu i . wy- 
lanięm benzyny, ukryli ładunek... r  
■ j^ B zc s^ J^ jn ad a l "będą przeebo- .. 

yw ali benzyng; zanim, zostanie



Jak się kończy blokada?
(Dokończenie ze str. 1) 

go „WllnlusstroJ" mają załeg- 
loK w  ilości 1.700 mieszkań, Z 
powodu braku bitumu 1 paliwa 
jest niemało nlezakończonych ro
bót w porządkowaniu terenu 1 
asfaltowaniu.

Według danych ministerstwa 
rolnictwa w pierwszym półroczu 
zbudowano zaledwie 20 proc. 
domów Jednorodzinnych.

Z powodu braku paliw zakłó-

kacji pasażerskiej:
830,9 tys. rejsów autobusowych, 
czyli 38 proc. przewidzianych w 
rozkładzie. Szczególnie ciężka sy
tuacja jest w przedsiębiorstwach 
samochodowych Plunge, KupLsz- 
kis, DrusUninkai, Prienal, Szila- 
le i niektórych innych.

HandeL Ogółem sprzedano to
warów o 238,7 min rab. (9.5 
proc) więcej niż w pierwszym 
półroczu 1989 r.

Zapasy towarów na 1 lipca w 
porównaniu z tą samą datą ro
ku ubiegłego zmniejszyły się o 
98,7 min rub. (na 9 dni).

W  pierwszym półroczu kon
sumenci ZSRR otrzymali mięsa 1 
jego produktów (w przeliczeniu 
na mięso) 72,5 tym. ton, mleka 
i nabiału (w przeliczeniu na mle
ko) — 511,1 ty*, ton. odpowied
nio o  10,5 i 78,9 tys. ton mniej 
nii przewidziano w  zamówieniu 
państwowym.

Dostawy tych artykułów kon
sumentom Republiki wzrosły: 
mięsa — o  6,3 tys. ton (8 proc.), 
kiełbas — o  1 tys. ton (4 proc.), 
konserw mięsnych — o  611 tys. 
puszek (22 proc.), pełnotłustego 
mleka — o 18,9 tys. ton (5 proc), 
serów — 847 ton (15 proc), ma
sła — 551 ton (4 proc).

W  porównaniu z  tym samym 
okresem roku ubiegłego dostar
czono mniej bawełnia
nych. obuwia gumowego, wyro
bów dzianych.

Od początku blokady do o*- 
rodków zatrudnienia, biur zwró
ciło się 15,2 tys. osób, z nich 
urządzono do pracy 8,2 tys. Jest 
11,4 tys. wolnych miejsc pracy.

Traktat Pokojowy 
Litwy z Rosją

Rozmowy pokojowe Litwy I 
Rosji Radzieckiej trwały prresi- 
to dwa miesiące I nla były łat
wa M iletało uregulować wiele 
saomatwanych spraw majątko
wych, finansowych, obywatel, 
cklch, spraw granic I Innych.

Realna tretć I ratyfikacja pod; 
pisanego traktatu u leża łaod  
decydującego wpływu zewnętrz
nych czynników w formułowaniu 
|eqo punktów. Gdy Armia Cxer- 
wona pomyślnie prowadilla 
ofensywę na froncie zachodnim, 
W. Lenin 10 llpca otrzymał ko
munikat od członka delegacji 
j . Marchlewskiego o tym. te  
Traktat Pokojowy z Litwą utra
cił Jut znaczenie. Jednakie W. 
Lenin nla poparł tej myśli I 
12  llpca traktat został podpisa
ny la po dwócn (Bilach Armia 

zajfła

i września do Wilna przybył 
teł Rosił Radzieckiej T. Ak-

ofansywy.Armll Czerwonej nla 
pozostawało więc nic Innego, lak
m S T m  września wycofała alf_ unii.■ l,,* O larn IWa

iłowata ofensywy w kierunku 
Warszawy). 6 sierpnia przedsta
wiciele Litwy I Rosji Radzie
ckie) podpisali dodatkowe poro
zumienie. na podstawie którego 
Wilno do 1 września miało być 
przekazane dla Litwy. Na począ-

ona z  wiina. już 9 juldllirplfcl 
Wilno zajęło Wojsko Polskie.

Traktat * 12 lipca 1920 roku 
stal ale najważniejszym opar
ciem Republiki Litewskiej narozmowach międzynarodowych,
opierały się na nim równie* 
późniejszo układy (1026, 1934, 
1939) miedzy Utwą I Związkiem 
Radzieckim.

sowsklogo na s tr. i

plener plastyków ftSuderwa-90**
Piękne okolice pokryte jezio

rami. -pagórkami, jakby ludzką 
ręką zasartijonymł borkami, za
roślami. łąkami. To Sodow i.

Właśnie tu, w dniach od 15 
do 29 lipca. odbędzie się twór- 

■ ł ij  na który są zapro
szeni również plastycy z  Polski 
i  Czechosłowacji.

Jego organizatorami są koła 
ZPL Suderwy oraz 4 Muz. Zapra
szamy zawodowych plastyków, 
amatorów, ludzi, których cieka
wi sztuka plastyczna, poezją, 
muzyka, teatr, którzy mają chęć 
spotkać się, popracować twórcza 
Kontakt z organizatorami plene
ru poprzez szkołę w Suderwie. 
Dodatkowe informacje można 
uzyskać wykręcając numer teL 
42-72-71, 75-80-59.

Dojazd do Suderwy ze stacji 
autobusowej w Wilnie z  przy
stanku nr 8, autobusami — Su- 
derwa o  godz. 8.05, 16.40, 18.00. 
Majszagoła przez Suderwę o 
godz. 730, 1130, 15.10, 19.10.

W  dniach 21—22, 28—29 Bp- 
ca będzie organizowany plener 
dla młodzieży do  18 la t  Zapra
szamy więc wszystkich do udzia
łu. Z  młodzieżą będą prowadzić 
zajęcia plastycy. Chętnych prosi
my o  przybycie w  tych dniach 
do godz. 13.00. Mile będą wi
dziani najmłodsi mHnfatry  sztuki 
plastycznej. Dobrze by  było, gdy
by przyjechali razem z  rodzica
mi.

Plener „Suderwa-90" oczekuje 
wszystkich chętnych.

ZYNDUL

Polacy w Związku Radzieckim, I9/7-1990M )

Początek masowych represji 
wobec ludności polskiej

Łata 1937—1938 zapisały się 
najbardziej tragicznie w historii 
międzywojennej Polonii radzie
ckiej. Władze ZSRR, zajmujące 
się polityką likwidacji polskiej 
autonomii stopniowo, ale kon
sekwentnie zaczęty przestawiać 
się na politykę masowych re
presji wooec ludności f o M tj .  
Polegały one na masowym wy
siedlaniu polskiej ludności wiej
skiej z  dalszych kresów na fila- 
łorusi i  na Ukrainie, usunięciu 

□wysiedleniu praccrwników-Pola- 
jków z  tych gałęzi przemysłu, któ- 

| miały /-huraytpr strategiczny 
i  represjonowanie kotnuni- 

I stów-Polaków piastujących róż: 
ne kierownicze stanowiska. Za
krojoną na szeroką skalę anty
polską akcję uzasadniano konie
cznością „podniesienia mobili
zacyjnej gotowości kraju w ob
liczu grożącej wojny (...) i wzmo
żonej akcji wywiadowczody- 
| wersyjnej polsko-niemieckiej “.
Połączone to  było z  przyśpieszo

n e j  militaryzacją pasa przygra- 
I nicznego z  Polską: budową no
wych Unii obronnych, licznych 
bunkrów, schronów, pozycji 
artyleryjskich, lotnisk potowych 

Potencjalna „pląta kolum- 
 !— Polacy — w tych warun
kach nie mieli prawa być nie
bezpiecznymi świadkami przygo
towań wojennych i stanowić 
potencjalnego zagrożenia na 
tyłach Armii Czerwonej.

Masowe wywózki rozpoczęły 
się Jesienin 1937 r. i  początkowo 
ogarnęły terytorium byłej Mar- 
chlewszczyzny oraz niektórych 
przygranicznych rejonów Ukrai
ny. Odbywały się według spra
wdzonych podczas kolektywizacji 
tradycyjnych zasad „odkulacza- 

Do wsi polskich wprowa- 
Idzono oddziały GPU, a miejsco
wej ludności dawano od kilku 
do kilkunastu godzin czasu na 
spakowanie się. Jednocześnie 

wsiach podlegających wy
siedleniu pracowały specjalne 
komisje NKWD, tzw. „trojki”, 
które pełniły funkcje sądów do
raźnych. 7adw ie tych komisji 
zazwyczaj polegało na wysegre
gowaniu, według wcześniej przy
gotowanych spisów, mężczyzn 
potencjalnie zdolnych do sta
wienia czynnego oporu. Wyroki 
w  ich sprawach zapadały w try
bie prawie natychmiastowym, a 
„zasądzone* kary wahały się od 
10 do 15 lat robót przymuso
wych. W  taki oto sposób do 
wysiedlenia kierowało się prze
ważnie kobiety 1 dzieci w  asyś
cie nielicznych mężczyzn w star
szym wieku.

Warunki transportowania wy
siedlonych byty bardzo ciężkie: 
przewóz w bydlęcych wagonach, 
posiłki raz na kilka dni, terror

ze strony konwojentów, brak 
mothwośd wychowania  s  wago
nów łtp. Niewątpliwie warun
kowało to  sporą Śmiertelność, 
zwłaszacza wśród dzieci. Przy
puszczamy, ża odsetek śmiertel
ności wśród wypędzonych Pola
ków sięgał 20—25 proc. Tran
sporty wysiedlonych Polaków 
kierowały się głównie do obwo
du kokczetawskiego w Kazachsta
nie. Jednakże sporo łurinośd 
wywieziono także na Syberię, 
oraz do innych oddalonych od  
przygranicznych rejonów ZSRR 
miejscowości. W  przypadku Uk
rainy władze zamierzały osią
gnąć podwójny ceł, Z  jednej 
strony — oczyszcza ły one z «nle- 
pewnych elementów* przygra
niczne rejony, a  z  drugiej — 
próbowały przywrócić do ty 
cia liczne, całkowicie wymarłe 
podczas głodu 1932—1934 r. wsie 
Wschodniej Ukrainy, w  których 
takie rozlokowywano wysiedlo
nych Polaków. Szereg raportów 
świadczących o takiej taktyce 
władz otrzymały od swoich In
formatorów polskie placówki 
dyplomatyczne. Oto fragment 
jednego z nich: „W  ostatnich 
miesiącach — donosił Konsul 
Rzeczypospolitej Polskiej w 
Charkowie, SL SoSnldd. — prze
siedlono do rejonu kupiańskie- 
go, obwodu charkowskiego 800 
osób ludności polskiej, pocho
dzącej z okolic Gródka (koło 
Husiatyna) i Kamieńca Podol
skiego. Ludność ta była prze
wieziona 5-ma transportami kole
jowymi 1 rozmieszczona w po
szczególnych wioskach, opu
stoszałych po miejscowej lud
ności, wymarłej z  głodu, wzglę
dnie zesłanej do Innych części 
Związku.

Przesiedlonej ludnoóci polskiej 
zezwolono wziąć ze sobą jedynie 
najniezbędniejsze rzeczy i rów
nocześnie zabroniono jej wszel
kiej korespondencji z opuszczo
nymi miejscowościami i zagra
nicą, siłą taktu odcinając J ^ n -  
pełnle od świata. Część osób 
z  liczby przesiedlonych uciekła 
z powrotem do swych dawnych 
miejsc, jaki ich jednak spotkał 
los, nie wiadomo.

Na miejsce wysiedlonej lud
ności polskiej sprowadzono  wie
śniaków z  Rosji Centralnej".

Na Białorusi masowe wywóz
ki Polaków rozpoczęły  się na 
wiosnę 1938 r. Wysiedlona zo
stała praktycznie w  całości lud
ność polaka byłej Dzierżyńsz- 
czyzfly. Przygraniczne położe
nie byłego Połrejonu przesą
dziło o  losie jego mieszkańców. 
Antypolskie represje objęły tak
że część ludności katolickiej,
zakwalifikowanej poprzednio
przez władze jako Białorusini-

katolicy? N a Białorusi w  procesie 
T yiłiiłk n u  można było zaob
serwować następujące reguły:
0 ile na Mlószczyżnie wysiedle
niu podlegali wszyscy Polacy, z  
aktywistami władzy radzieckiej
1 partyjnymi włą
cznie, o  tyle w  obwodach, 
znajdujących się zdała o d  grani
cy łr«»»y«nie wysiedleńcza była
w pewnym sow ie wybiórcza.
Wysiedlano przeważnie te  wsie 
poUde, które znajdowały tlę  
na  terenach ważnych strategicz
nie. Represjonowano n a  przy
kład wsie mieszczące się nieda
leko węzłowych stacji kolejo
wych.

Polacy dyplomaci w  ZSRR, 
którzy uważnie obserwowali (w 
miarę swych możliwości, oczy
wiście) proces likwidacji Polonii 
na dalszych kresach odnotowali 
jeszcze jedną regułę te j anty- 
polsklej akcji. Skala natężenia 
represji 1 ich chanririer zazwy
czaj zależały od koniunktury po
litycznej w  terenie 1 nastawie
nia wobec polskości władz lokal
nych.

Natężenie antypolskich re
presji w  miastach niewiele us
tępowało iepregom  stosowanym 
na  w*L W ysiedleniu podlegali 
przede wszystkim Polacy zamie
szkali w  miastach, znajdujących 
się blisko granicy —  z  Kamień
ca Podolskiego, Winnicy, Ber
dyczowa, Żytomierza, Stucka, 
Mozyrza, Potocka, Mińska W  o 
dziwo —  z Leningradu. Oprócz 
wyżej wymienionych miast re
presjonowana była ta k ie  polska 
ludność miejska praktycznie z 
terenów całego kraju, z  tym, ie  
represje te  nie były aż ta k  ma
sowe.

O skali podjętej akcji anty
polskiej m oie świadczyć tak ie  
fakt, i e  oprócz rzeczywistych, 
autentycznych Polaków pod
czas tych wywózek ucier
piała duża liczba nłe-Poła- 
ków, mających nazwiska o  pol
skim brzmieniu. Miało to  wpływ 
na zwiększenie się zastraszenia 
miejscowej ludności na  Ukrai
nie 1 Białorusi, przestroga przed 
włączaniem się do jakichkolwiek 
spraw polskich. PoHcość stała 
się na dalszych kresach synoni
mem wrogości  wobec reżymu i 
przesłanką ewentualnych repre-

KRONIKA DOBRYCH SPRAW

za tym był 
skiem polonijny 
re ponadto 
sunkowo dużyj 
ligencji, 
wtska 
uporczy’ 
llcklej i“ Kó5ćiói 
dzo małą podaj 
tyzację.

kszym skupi- 
Kraju, któ- 

ilało się sto- 
Inte- 

środo-
tfłycji, 
kało- 

także bar- 
I na sowie-

Kłedyśmy po raz pierwszy 
przyszli, była tu  taka smntn* 
dolina. Jak  okiem sięgnąć, 
krzyże, małe, niegdyś białe, a 
dziś Ju t poszarzałe, mchem po
rośnięte, ledwo widoczne zza 
chwastów —  powiedział któryś 
: chłopaków.

Dolina ta  znajduje się na 
Cmentarzu Wojskowym na An- 
tokolu. Spoczywają, tu  prochy 
poległych żołnierzy polskich w 
walkach o  Wilno w  latach 1919 

1920. Przez wiele lat groby 
znajdowały się w  całkowitym 
opuszczeniu i zapomnieniu Nie- ,
' ity, temat ten  — zresztą I wie- 

innych również — należał do 
zabronionych. - 

Uczniowie Wileńskiej Szko- 
Srednlej nr 5  (klasa 7 a  1 6 a ) ' 
ciągu dwóch tygodni porząd

kowali groby żołnierskie. Pracy 
“  bardzo dużo, bo 1 grobów 

u  aż 980. Ale — Jak mówią 
opiekunowie uczniów pani Regi
na Rinkunlene i pan Mirosław 
Czerniawski — podołali Jej dzię- 

temu, ie  potraktowali tę  spra- 
poważnle, z  sercem.

tym dniu, gdyśmy przys^ 
fotoreporterem na  cmen- 

a  klasa kończyła Już swą 
dwutygodniową pracę. N a oczy- Jan  Rynklewicz. Tomek Korczyk przypomniały ml się znowu tel
szczonych od mchu twardymi ^  razu r jy«, się zastrzec, te  słowa. Tak, smutna, ale nie je s t1
szczotkami krzyżach biało-czer- „jc  „zmieniam ich Jako najlep- to  już ganki smutek zapomnie-
wone wstążeczki. Dziewczynki Zresztą pan Czerniawski nie, lecz smutek rozświetlony
przyniosły świece. Rozstawiają również prosił o podkreślenie, że dobrocią, pracowitością,

wszystkie dzieci Jednakowo dob
rze pracowały. Pb prostu z tą 
grupką zdążyłam się nieco za
poznać.

...Opuszczam cmentarz. Jeszcze 
ostatnie spojrzenie na czyściutko

jednej, zapalają. Oczywłś- 
nle starczy na wszystkie gro- 
A le przyjdzie na  zmianę 6 a, 
zapali świece, więc będzie 

więcej. A  żeby było sprawiedlł- 
' ' c ’t~  tu  wstążeczka, tu  świeca, 

m  kwiatek... A oto kilka na

laniem śr<

§ ■ 5  a n

w Xe-

M  duzą 
dJw ej kam- 
jztowoń 1 wy-skalę ogóifitz 

panłi. Scala
Wózek, na ^
laków w tryl orażnym. była
ogromna. A/e 
foki stanowiły 
stawową formę 
dza to  , raport 
sUego w  Lenin 
tnia 1938

ponadto pod
da*- Potwler 
oosulatu Pol- 

25 kwie- 
wl się w

s)Ł
W  odróżnieniu od  wsi. repre

sje wobec Polaków w  miastach 
charakteryzowały się większym 
odsetkiem aresztowanych 1 ska
zanych przez znane nam już 
„trojki” NKWD. Organa ścigania 
działały według zasady: Polacy- 
komuniśri. inteligencja 1 ro 
botnicy większych zakładów 
przemysłowych otrzymywali wy
roki za rzekome szpiegostwo na 
rzecz Polaki, szkodnictwo, w ro
gą propagandę Itp.; deportowa

l i .  b u  że więzi a NKWD prze
pełnione są ai w w p l  ■ ■  
Leningradzie !’< kami, .Jctórych
okazywano zaz paj na pracę
w olKyTfh roi nzymnaowych
do  lat 15". W  piku  tak  pow
szechnych an g n t  i  depor
tacji. łg łin g t 
utracił (jjBta
P o Ió n iif lH H i ■ ■  
duchowej inq  teji środowiska
polonijnego, symbol prze
trwania polska i wobec sowie- 
tyzacji i asymi ji narodowej.

Spotkanie w 
Rudominie
W  ubiegłą niedzielę w Rudo

minie odbyło się spotkanie z 
deputowanymi do Rady Najwyi- 
szej Republiki Litewskiej S. Ple- 
szką, R. Maóejkiańoesn, E  To
masiewiczem oraz deputowa
nym ludowym ZSRR, przewod
niczącym Rady Samorządu rejo
nu wileńskiego A. Brodowskim. 
W  toku dyskusji poruszono ak
tualne problemy rejonu wileńs
kiego. Mówiono m. in. o zagad- 
n leniach kadry kierowniczej, 
sprawach handlu. Do pozostania 
na swej rodzinnej ziemi, zakła
dania gospodarstw, spółek ak
cyjnych nawoływali w  swych 
przemówieniach E- Tomasze- 
więź, s. Pleszko. Przewodniczą
cy rady gminnej w Rudominie 
1. Jannokowtcs mówił o  prob
lemach osiedla, gdzie m. in. ak
tualna jest sprawa gazyfikacji, 
zaasfaltowania tdic, budowy no
wego gmachu rady.

Spotkanie było dowodem te
go, iż ludzi nurtują ą saw y  ó> 
gólnopolltyczne, niepokoi przede 
wszystkim los WUeńnczyzny. 
Nie sposób przytoczyć w krót
kiej notatce wszystkich myśli, 
jakie wyrażano w  tym dniu. 
Najmroźniejsze, fck nie było gło
sów obojętnych.

Korzystając z lamów gazety

chciałabym zawiadomić załnte- 
resowanych wybo udw, że do 
deputowanego do Rady Najwyż
szej RL R. Maciejkiońca można 
się zgłaszać w każdy czwartak 
w godz. 16—18 w siedzibie gmi
ny niemiesklej.

Jadwiga LACHOWICZ, 
deputowana do niemieakiej 

rady gminnej

Imprezę uświetniły występy 
„Rudnmłankl* oraz gości — zes
połu folklorystycznego „Polanie" 
z Częstochowy, który poprzednio 
bawił na Łotwie.

Hśmy, w Rudominie oraz Bjf/y- 
szkach. Członkami tego zespołu 
są słuchacze oraz wykładowcy 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej. 
Mimo i i  jest to  kolektyw ama
torski, zaprezentował w ysokipo
ziom artys tyczny. Słuchacza Wl- 
leńszczyzny serdecznie przyjęli 
folklor ziemi polskiej.

Swego rodzaju rewanżem dla

tego, pięknego] ^spółu j _ _ _  
odwiedzenie ] zez niego zaby
tków Wilna. 
nie" dostąpili 
wania kilku ugorów.'
Matki Boskiej

Uędzy in. .jPola- 
"“^czytu zaśple- 

~r"  kaplicy
Htrobramaklej. 

i tY N U EW ia 
N A TDTĘOJ :'H. ooAłny I

Kondratowicz

Już nie taka smutna dolina

zwisk dzieci: dwie Renaty — Si
powicz i Orłowa, Regina Króli
kowska, Mira Wartecka, Beata 
Wojciechowska, dwaj Andrzejo- 

Krupowicz 1 Dziengo,

uprzątnięte groby, na krzyże, 
które niczym żołnierze zastygły 
w ostatnim szyku bojowym. Na 
migocące tu  i ówdzie złote pło
myki świec. „Smutna dolina"

mlęcią 1 sercem tych dzieci oraz 
mądrą decyzją dorosłych, którzy 
je  tam skierowali.

To nasz djnrektor pan Wa
cław Baranowski był Inicjatorem 
tej akcji. Wczoraj tu  był 1 bar

dzo nas pochwalił za pracę — 
mówią dzieci.

W  drodze powrotnej spotka
łam — choć to  jeszcze pół go
dziny brakowało do rozpoczęcia 
drugiej zmiany — Jarka Madej- 
kiańca l  Renata Iwanowskiego : 
6 a klasy.

Chce się wierzyć, że tę piękną 
sztafetę przejmą Inni.

Lucja BRZOZOWSKA 
NA ZDJĘCIU: 7 a  klasa w ost 

tnłm dniu pracy na Cmentarzu 
Wojskowym.

Fot W. Charln

M oje kaozeA oe
Znienacka wyszły na mokradło 
Jaakrswożółte Jak pisklęta.
Na kępkach trawy się pokładły 
I patrzą na mnie uśmiechnięte...

Łodyżek nitki tak cieniutkie,
2e, zda się, wietrzyk

Je uniesie -  
jak porannej pieśni nutki 

Ustkach olchy porozwiesza—

1 nimi ciemna woda stoi. 
Gdzie żabie słychać Już

kumkanie - 
Kaczeńce moje, śliczne moje, 

dzfęknję wam za to spotkanie!

Z TW0RCZ0SCI

K ^ C IK  

SZACHOWY

W  szachach wygrywa ten, kto 
zamatuje króla przeciwnika. Mat 
występuje wówczas, gdy | nie 
możemy obronić króla od sza
chu. W  zapisie mat oznaczony 
jest znakiem 

Diagram n r 1 przedstawia ob
ita z udziałem hetmana i 

króla. Czarny król z  dB nie mo- 
zabić hetmana na d7, ponie- 
k trafia pod uderzenie białego 

króla. Jednocześnie hetman z 
pola d7 odbiera u  czarnego kzó- 

wszystkie pola do odstąpienia 
(c8, c7. e8, e7).

M A T
Białemu królowi 

ją  własne bierki: piony a2, b2 
wieża na h l. Król nie może wy
konać żadnego posunięcia, a za
bić skoczka na c2 nie ma czym.

1. Gdy rozpoczynają białe 
matują czarnego króla;

2. Gdy rozpoczynają czarne] 
matują białego króla.

Uważnie rozegraj wszystkie! 
pozycje, które są przedstawione 
na diagramach

B  0
i r a  g

B

to a _ o _
B  E _ C  

i  B  .ff 
C i i . t c \ e ł 3  w-

Na diagramie n r 4 biała wieża 
na hS zaszachowała czarnego 
króla na h8, król nie może 
pójść na g8, ponieważ dane po
le kontroluje goniec b3.

man a i.
Król biały nie może wykonać 

euebu na b l. b2, d l, gdyż na 
dane pola działa hetman al, a 
pole d2 Jest zajęte przez włas
nego hetmana. W ięc białe otrzy
mują mata.

I>c 4 V £ $ ‘r
Diagram nr 2  przedstawia ob- 
iz matą z udziałem wieży.

i - W - B
i - i

3  S  3
3  a  a  Ei - g - a  a  a  

a  » ,  
■ i g ł a  am  a pi

Na diagramie n r 5 czarna wie
ża na h2 zaatakowała białego' 
k^óla na hl, król nie może za
bić wieży, gdyż pole h2 bronlo-

Na' diagramie nr 8 czarna wie
ża h l atakuje białego króla na b2, 
gl. Król nie może wykonać ru
chu Kgl—li)  gdyż pole fl jest

Biała wieża na d8 kontroluje 
całą ostatnią Unię. KrÓł czarny 

g8 nie może uniknąć groźby 
zabicia. Piony czarne na h7, g 7 ,. 
17 nie pozwalają -odejść królowi 
z g8. ,1 ęzarnl nie mają czym 
zabić wieży na dB. Jest więc' 
mat.

A  teraz rozpatrzmy często 
spotykane w  grze obrazy mata.

Rozstaw na szachownicy po
zycję przedstawioną na diagra
mie nr 3. Biały hetman daje 
mata na polu g7, hetmana broni 
biały goniec na b2. Hetman z g7 
działa na pola iul 1 18. Więc ntot.

e jest przez skoczka 13, Król nie zaatakowane przez wieżę 
loże pójść i na gl, gdyż sko- Nie może król zabić wieży (Kgl
zek działa i na pole g l. Więc I hl), gdyż obrania ją  goniec
tat. , b7. Nie może też pójść 1 na

g2, gdyż dane pole też atakuje
goniec b7.,Wlęc ——

Cwkzenle. Na diagramie ii 
należy dać mata wykonując 
den ruch:

A teraz sprawdzimy odpowie
dzi na ćwiczenie domowe 
przedniego kącika.

ODPOWIEDZI NA CWICZENIA 
DOMOWE „SZACH" [

, ł) Diagram nr 2. Król b idy I___
może pójść na d3, gdyż d toczekl 
b2 atakuje dane pole; na d l —'— 
można pójść, gdyż ono jest 
takowane przez gońca z c3 1 
czka z b l;

na d l nie można pójść, gdyż 
ono jest zaatakowane przez 
ęzka z  b2.

2) Diagram n r 3.
'  Król nie może pójść na 

g5, gdyż dane pola zaatakowane 
przez gońca z M;

król nie może pójść !___
. f5, gdyż dane pola zaatakowa

ne pizez pion z  g4 (plon 
skośnie): |
, 3) Diagram nr 5 , v 

Białego króla c3 pod szachem 
zostawić nie można. Mole 
pójść na pola b4 lub c< c3, 
b2, c2. A na pole a4 — nie może, 
gdyż skoczek c5 atakuje pole ‘

A tą k it można skoedu c5 
bić gońcem z e3.

I. Ge3:c5 i już groźby szachu 
‘ nie ma. '<

4) Diagram t&c 6 
' 1) Gdy rozpoczynają białe:

I. Sb3—c5+ •
Skoczek , z c5 jednocześnie i 

kuje króla na b7 1 hetmana 
d7. Król powinien uniknąć i 
cha i następnie białe grają 
Sc5:d7,

2) Gdy rozpoczynają czarna, 
następuje ruch 

t. ,..Hd7—dl 4- 2. Kgl—h2 
Hdl:b3

Hetman,z d l jednocześnie > 
kuje króla na gl 1 skoczka 
b3. Jest to podwójne uderzenie 
hetmank

Rysard ISZORO

UCZNIOWSKIEJ

j P l J o n e i — 
B e z o g o n e k

Kiedy mały był Flłonek, 
siysz odgryzła mu ogonek. 
Wszyscy śmieli się z niego; 
kot Ftlooek do niczego!
Otaczali go w koło 
‘ śpiewali wesoło:
,Czy widzieliście Fllonka, 
FUonka-Bezogonkal 
Mysz odgryzła mu ogonek 

dopiero Rlonek".
Nie przejmował clę Fllonek 
że postradał swój ogonek,
Bo dziewczynka pewna miła 
bardzo kotka polubiła.

Grażyna BARTOSZEWICZ, 
ucz. kL VI a Wileńskiej 

Szkoły Średnie] r

Maliny
— Ooo, moje maliny jużl 

wieniejąl — zawołał urodo 
niedźwiedź, gdy zobaczył n 
lance leśnej Jagody.

—  Nie raduj się tak. 1 
pewno przyjdą ludzie 1 H 
te maliny — ' powiedziała v 
wiórka, która mieszkała d M  
dal na drzewie.

— Już wiem. co zrobię, 
łamię gałęzi, na których 
gody i zaniosę je  do barłogu. L

s — Głupiś, maliny d  wyschnął
— No to co mam robić?
— Wyrwij te krzaki z  I 

nlaml I posadź je  obok 
barłogu.

— Słusznie. Ale, ale... Jeśli I 
dzie przyjdą po maliny do i 
go bartogu, jak wyjdę na spacer?

— Tak, trudna sprawa.
*nie martw się, coś wymyślimy.
Chodź do lisa, może < 
radzi.

— Chodźmy.
I poszli niedźwiedź z wiewiór

ką do lisa, bo on był najchy- 
trzejszy. Gdy przyszli do 1 
opowiedzieli mu całą historię, 
lis rzekł:
r , — Na pewno będziesz 
trudności z pójściem na sp 
Lecz gdy ludzie przyjdą do t  
go barłogu, to ty ich postrasz, 

j — Ale oni mogą mieć s 
by 1 gdy niedźwiedź na nich v 
skoczy, mogą go zastrzelić - 
wtrąciła się wiewiórka.

— No to Im trzeba odebrać t< 
strzelby! Ale... Jak?

— J i^  wiem! Ja  n  
skoczę, oni podniosą strzelby < 
strzału, ■■ a wówczas wlewlórk 
znienacka odbierze im strzelby. |

; l is  jej w tym dopomoże, 
zaskoczenie uda się 
broić.

Jak uradzili, tak też 
Wystraszeni ludzie Już nigdy n 
przychodzili po te maliny.

Lacyna KOŁOSZEWSKA, 
uczennica kłosy \  

Wileńskiej Szkoły. 
Średnie) Im. WL Syrokomli



UC BYŁO NAPRĄW PĘ> Z  punktu w hi żen ią polskiego historyka

Litwini wobec Piłsudskiego
pl lłsudski opowiadał się Sta- 

I n owczo za  niezależn^ Lit- 
■  wą. ale jego gorącym pra

gnieniem było,; aby połączona 
ona została wiązami federacji z  
Polską, aby idea unii,która  
pracz wieki łączyła dwa-pan- 

''  stwa i stała się podstawą Ich po* 
tęgi l chwały, została w  taki 
łub inny sposób wmówiona. Nie 

;  chciał jednak tych związków 
narzucać siłą. Natomiast Wil
no i Wileńszczyznę traktował 
Piłsudski Jako kraj potoki, co 
było w  warunkach ówczesnego 
składu narodowościowego •— 
gdy Polacy w W U n iŁ i na du
żych połaciach WUeószczyzny 
stanowili przygniatającą więk: 
szość -T-- poglądem w pełni Uza
sadnionym.

Swe zapatrywania Naczelnik 
Państwa potwierdził: już;Wid$S* 
18 grudnia 'ięiflT r. w rozmowie* 

i  delegacją.. Litwinów z Polski. 
Podkreślając, i i  jest przyjacie
lem Litwinów, Piłsudski zażądał, 
aby pretensje swoje ograniczyli 
oni do Litwy etnograficznej, gdyż 

r Litwa historyczna posiada obsza- 
-ry bezwzględnie polskie. Dalej. 
wyraziłł- pogłąd, te  Polska nie 
ma nŁc .praeciwko temu, by po-- 
wstało niezależne państwo 
wskie, lecz zdaje~się, .ji>Lltwa-- 
będzie państwowo zespolono

-~-Z Polską.. •
W y -  następnych- ^ty^dniąchl 

wielką troską P lh w id t o ^ ^ ^  
ifo  <*a i^ fe posaocy : WUnęe 
gdzie" powstała i  rozwijała 3ł§  
polska Samoobrona. Ale miar 
sto oddzielone było od wyzwo
lonej już c v £ ó r  Polski przez 
obszary zajmowane jeszcze przez 

' Niemców. Piłsudski podjął Tdfcó- 
wania z władzami nińńeckim i' 
o  przepuszczenie " kontynentu  
wojsk poIskitŁ;^) Wilna, które 
adawały slęjjjui-sanlerżać do :po* ; 
zytywnego skutku. S tanow iło  
Niemców usztywniło się jednak 
w  rezultacie usunięcia z -War-: 
szawy, wbrew intencjom-Piłsud- 
sk iego,| posła Niem iec- Harry, 
Kesslera, a także wybuchu pow
stania Wielkopolskiego, Samo- 
obrona polska w  W itecjr pi> 
odejściu Niemców 1  wyjeźdzle 
rządu litewskiego fló K ow hi poś-t 
została sama na placu.-S^tJtóy-V 
małą miasto -przez parę dni« lecz 
riie była w stanie . ja t^ z  ̂ c a iś  
dłuższy stawiać czoła nat&eraj§' 
cyni :ze wschodu formacjom ra
dzieckim. - 

Tor czego nie udało się doko
nać w  zimie, Józef Piłsudski po
stanowił zrealizować wiosną
1 9 1 9 -C w  zmienionych ju t  wa
runkach. Zdecydował się  mia
nowicie manu mi lita ri zająć WHf 
no. Podjęta operacja doprowa
dziła do wyparcia w  dniach 19 " 
r—21 kwietnia sił sowiedćięh 
Wllna. Pakt ten warto podkreś
lić t” Wilno zostało odebrane 
nie z  rąk Litwinów, lec2 wojsk 
radzieckich.

Akcji wojskowej towarzy
szyło działanie polityczne. Mia
nowicie do Kowna przybyła firy-

■ słana przez Naczelnika P aństw *  
-delegacja, która przekazała rzą-_̂  

I dowi litewskiemu . -formalną 
propozycję ^zawarcia federacji 
potokorUtewSkięj- i. .Tekonstrukćj i , 
Wielkiego Księstwą. litewskiego.

' dżnatfz-ioby to ustanowienie
- wspólnej władzy- nad wy^wolo- 

nym W ilnem- -Litwini - oferty tę
- jednak odrzucili.

W tej sytuacji _ Piłsudskiemu 
-nie pozostało-Bic innegó jak sa
memu zwrócić się z odezwą do 
ludności.: S k ier o w a łją : ..Do
mieszkańców^ byłego „Wielkiego 
Księstwa litewskiego". -Zapew- 
niał W—niej i że sama ludność, r 

~'W - demokratycz^ydł. /wyborach^, 
decydować —będzie ' o swojej : 
przyszłości. „Zatrzymałem się 

rozw ijaniu: kwestii. takim, 
które by nie zamykałeś drogi 
w żadnym kierunku,' Dla jązna- 

1 czenia jednakr... ogólnej tendenr
cjiczrobłiem dwie -rwczy^Jedno

"tó»: źa' 'aittytufow^em odezwę do 
mieszkańców - Wielkiego Księ
stwa Litewskiego, -irtórąc- w  
ten sposób Litwę jako całość.- 
Drugie: ustanowiłem |  zarząd
miasta w_. ten- sposób, - aby- de^ 

>nlegó wćS<fcizłlf * przedstawicie- 
łę  nie tylko Polaków rale ag  : 
dów oraz. innych nąrodowości''. -

R ozwiązanie było więc tym- 
" czasowe. A le wobec nie- , 
chęci -  Litwinów do fede- 

ł i c j i  ńa porządku. dtfennym sta
nęła spra^ra rozgraniczenia po- r 

Hnałędscy obszarem- zajętym przez 
|  Polaków i. Litwinów. Załatwiali 
: -jo przedstawiciele Ententy.  ̂In

tencją-- Piłsudskiego było sęty m  
czasie unikanie większych starć 
na linii demarkacyjnej.. Jedno-
cześnie ponawiał ónpróbydoga-
tfoni* się z  Litwinami*: Na p&  ' 
czątku sierpnia 1919 jr . wysłał 

' do^ Kowna ' nową delegację. 
Zgłosiła ona propozycję prze
prowadzenia tóyraoległyi^ wy^ 

;bór5w pó ólra- s t tó ^ d i Jiteii de- 
markacyjnej. Wybrani posło-^
w ie-jechalib y  się w  Wilnie.:
.Utworzony v  to i  sposób Sejm 

: rozstrzygnąć miał; o  stanowisku, 
prawnopaństwcnwym" IJtwy I

- stosunku do Polski. Rząd; litew
ski i tym razem propozycję Wł- 
sudskiego odrzucił. - J&

Pozostawała, a nawet narzu
cała sięt |  pokusa zajęcia całej 
Litwy’ i ustanowienia tam pro
polskiego rządu. Zwłaszcza 
mogła ona być silna, gdy w  JCp̂  
wnię konspiratorzy Polskiej 
Org«uiizacji W o lo w e j  zan^e-1
rzali dc^wiać przewrotu. W  
warunkach częśdowei diekon-’
spiracji i  represji ze-strony, Lit
winów rr- spiskowcy daremnie 
oczekiwali pomocy ze strony 
regularnych oddziałów polskich. 
Piłsudski nie dał roakazu swym 
wojskom, by ruszyły na. Kpw- 
no. A  operacja taka, z  wojsko
wego punktu widzenia, była 
zupełnie łatwa do przeprowadze
n ia.-N ie chciał Jednak działać 
siłą aby, jak to potem wielokro
tn ie  powtarzał, nie „wywołać 
wiecznej nienawiści Litwy do

| polski, do której nie chciał do
prowadzić".

Nfową kartę "W. dziejach sto
sunków polsko-litewskich przy
niósł rok 1920. Rola Józefą 
Piłsudskiego maluje się wówczas - 
bardzo wyraźnie. W  rezultacie, 
lipcowej ofensywy wojsk ra 
dzieckich -nad Autą i- Berezyną 
front polaki został przełamany. 
WojskA polskie znajdowały się 
.w pełnym odwrocie, gdy w  eniu 
12 lipoEi Litwa zawarła z  Rosj^ - 
Radziecką traktat pokojowy.- Us
tanawiał on granicę litewsko- 
rądziecką na odcinku od Dżwiny- 

-do Biebrzy, pozostawtejąc_ pó 
stronie litewskiej nię tyflco-WU*- 
no/ lecź^-tąkże Lldę i  Grodno. Dó j  
traktatu załączona była tajne 
kijmruto mocą której Litwa zg8-.

- dząłaJKę. na wykojfjqriitanie przez 
wojska ' sowieckie 'jMZyżnanego;- 

: j e f  terytorium w  operacjach 
^przeclW^o Póisce^ De  ̂facto w l^ - | 
'  ńaru^y^- swą neutralność 
wójhte.

Działając warunkach dcstre- 
mainegó . zagrożenia rząd-polski , 
zabiegał o  w darcie moęaratw: 
zachodnich. Ża cenę obietnicy, - 
zresztą - niespełnionej, pomocy 
brytyjskiej, . premier .Władysław |  
Grabski zgodził się w  Spa. aby 
„ W too  było H | ęi^zwłocznie ochr 
dane Litwinom^ oraz zobowiązał, 
się „przyjąć decyzję Rady Naj» 
wyższej w  praw ie granic lltew-.

' śkich'*. i 4  lipca Armia Czeirigp- 
na zajęła Wilno, , zaś w - drugiej- 
połowie t^ o ż  miesiąęa Iitwini- 
wkroczyli do Sejn i- Suwałk."Dó, 
Wilna^Rosjanie wpuśclU.Utti^- 
nów dopiero 26 rierpnia tjjj-^  
czasie, gdy w  wojnie polsko- 
radzieckiej nastąpił już przę- 
łóm. ':

Przypomnienie - tyc^i .^szy- 
stkich faktów, jest niezbędne, 
ażeby zrozumieć późniejsze 
działania Marszałka wobec Ut-T 
wy. Wojska^ ppłskiei które: j\it 
w końcu Jrteffuls: ?J«''ri*ty  ^  w  
rejonić. Ąuguśtcwą,^ usunęły 
Litwinów % pohidnlowet^ ̂ Suisad* 
szczyzny, aż ^po linię zajmowaną 

|  uprzednio. W: tym ó a sie , a J ty ? . 
to  to  10 września l^ ®  r. piraed 
dowództwem polskim stan^. 
dylemat, jdc rozegrać bitw^: z  
wojskami radsied^imi skupio
nymi w  rejonie Grodna 1 na 
linii rzeki świsłoczy. Starły 
się  wówczas ze sobą^dwie kon
cepcje. Jedna szefa Sztabu 
Generalnego gen. Tadeusza Roz
wadowskiego, iktóry zapropono
wał wykonanie manewru okrą
żającego prawym skrzydłem.

: Według n i^ o  silna grupa ma
newrowa zarodkowana koło 
Ifobrynia miała wykcmać półko
listy ruch przez Słonbn,  ̂Xidi  ̂ 1 
Wilno, spychając oddziały ra
dzieckie na północny zachód- 
głąb Litwy. „Będzie można ~  
argumentował Rozwadowski 
za bolszewikami pobitymi ma* 
szerować ńaf ; WHno >  Kowno 
zarazem".

(Dokończenie nastąpi)
Piotr ŁOSSO WSKI

„Tannhauser“ na scenie Wileńskiej
W- 1842 roku Richard Wag

ner zapoznaje się ze Piórem  
staroniemieckich legend rycers. 
kich, czyta w  nim imiona T«m- 
hausera, Lohengrina, Parsifaia. 
W  wyniku powstają pierw
sze - szkice romantycznej opery 
„Tannhauser", która w  porów
naniu z innymi dziełami Wag*

nera zawiera więcej piękna i 
wego teatru, postacie są bardaej: 
ludzkie.

Premiera „T annhausera"od
była się w  1845 r, w Dreźnie. 
Był też pierwszą operą Wagne
ra wykonaną w  Polsce, We Lwo
wie, w  Teatrze Skarbka. Nato-,.

miast na Litwie światła rampy 
ujrzała przed 60 laty.

Teraz wystawiona została po
nownie. Zrobiła to Opera litew 
ska na zakończenie tegorocznego 
sezonu, „Tannhausera" zreali
zowała ekipa twórcza z Erfurtu,

. Inf. wL

S P O R  T
TENIS,. Zakończyły się najważ

niejsze tegoroczne zawody teni
sistów turniej Wintbledonu.
Bardzo pragnął wygrać I. Lendl, 
ale i  tym razem ta sztuka mu si^  
nie udała. Przegrał on w  półfina
le ze  Szwedem S-:5 Edbergiem. 
Ostatni w  finale, pokonał Be
ckera (RFN). Wśród kobiet-zwy
ciężczynią^ po raz dziewiąty zo- 
sttóa M. Navratilowa, ktbrą w 
finale pokonała Z. Garrison
tOSA). : '

LEKKOATLETYKA. Podczas za

wodów w  RFN wilnianką M. Ja- 
sewicziene przebiegła 400-m p/p 
w  czasie 56,91 sek, co dało jej 
drugie miejsce. Jej . koleżanka 
D. Matusewicziene w  biegu na 
800 m upUisowała się na trzeciej 
pozycji.

SZERMIERKA. W e Francji od
byw ają się szermiercze .mistrzo*' 
s tw a ' świata. Jako  pierwsze "ńa - 
planszy stan ęły . flofećiStici. Złbr 
ty t^edai wywalczyła reprezeń- 
t antka RFN Ą: fFlchteL- Srebrny 

- medal zdóbyła W łos2ka^D. TŚ11K" 
'  iii, '; a 5̂ brązow y Wieilćzko' -

(ZSRR). W śrr'* -? 
k a  medalistów a ^ t ę r

pująco: F. Omnes (Francja), A . 
Borella (Włochy), D, Szewczen- 
ko (ZSRR). ? Wśród szablistów 
triumfował D. Nebald' (Węgry) 
wyprzedzając .>0, > Pogosowa 
(Z^łR) 1 TT. Terenzo (Włochy), 
^chodniońiem iedd |  szpadzista 
T/ GerulI stanął na -najwyższym 
"Stopniu podium po wygraniu fM> 
jedynku z  W łochan A. Mazzó- 
nfiń^ KązówjT ;  medal wywal<»ył 

:1A. ^ z m l t t  ( R F N ) .- ' ę
_ tnf.A wi, §

Redaktor - 
Zbigniew BALĆEW1CZ

k k a n  m Kalendarium
UETUWA _  ,.» l« n l.h .'  a  » •  1  

L; tfr 21. KrWa- I
P m o S k W *  —  ‘  ‘» l!1 j j ;  u .  i ? .
U pl«nląd*«  °  w ia tk l^ r  ,.K r°- 

m  dńł-”nr 24 o tO S O ^ Ir>fka n w y c h  dni ; - 2030.

■ V I D t ° S * l - *  - o  14  1J . 1 6 .15  

nw an tum lk" o w
-  Filmy anlmt/wane W.
’ l a z d y h a i  , .w i . |k ł '  1 1 .  |

W Ę m W źm m m
l i a j a
tai KA   „C t.m n . n o c .  *” *■-

jot, M-III » " »  . ° Ś *  MA»WyPr *  

^jRj.ao. i
DRAUGYSTE m  . .C to n w  

m ias ta  Soczi"
17.20, ^J«k-Bolek i Loleł*1* (dla d tlo d ł

SPALIS -  ^ M d l m ą t —  m -
-

_  13.VII o 17.15, 19. 20.45; 14, 
15.VII .o  . Ł5.30, J.7.15, Ą9. 2 0 ^ ,  

AUSZRA -  » ^
a  odć.i; ś pid«m“ ^kreskówka) © 10^0.^13.15. ' 
i« I  liB.45. 21^0.-PLANETA — „Koniec s « o n a  
lodów-, „Jak dotrzeć do praw 
dy** (dok.) o  15, 19. VT«»d«łV» S 
„Kroki** (Icreskówłca) q f Ł  S l.  ,

TELEWIZJA
CZWARTEK, 12 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI i  
i8  a o F i i h n  fab . „M y- w s z y - . 

scy«. chodzący do_«Bićot3^. o d e- 
W iadom ości. 19.10 •—̂  7. 

N aw óścl d n ie  (w Jęz. ros.)._ 19.20
— lD ia : T ^ o s i ^ ó w  r T J r t ^ a H ^ ^  
19^ 0  -^ K o n c e r t  muzyki ł»do*t? 
wel; M - D ^aranodcar 2t,0<Er 
—• Panoram a. .21.30 W -StiaM o' 
rządoiwe.'.-22.30'^. StottU ^ny: eto- 
w b .. 2235  AtóuaUa. -::2fib80cj£^| 
Koncert '  ęetradowy. 23.15. 
Wtaidęnnońol wleęaom ei : - y ; ' '

t  OGÓLNOZWIĄZKOWY 
:1S.Ó0 Postęp. - Infom iacja. 

RekaameC 18 ^0  . Pttm d<ric- 
TV ' seria i „Szkota 

uozuć“, 'Odc. 4 . - 20.00 Czaa. 
20.45 — Aktualny wywtod. 20.50 
^  Aukcja. 22.05 ~  Śpiewa W. 
Ponomanlowa. 23.15 — Służba 
nowości TV.; -

, W OGÓLNOZWIĄZKOWY gg
16.00 — Piłkarskie m istrzo

stwa S a iR . ,, S par taJc" —„Torpe
do". Podczas przerw y Dobra- 
nocka. 19.50 — ^Collage. 19.55 :s-SS 
życzymy wam dokto
rze Sarczuk. 20.40 fttm  fab. 
„Jerm a”; 22.05 '̂ 0 . NaBze dzie
dzictwo.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

10.00 — Wiadomości poranne. 
10.10 .̂— K3no Tełeferk: „Dziew
czyna 1 chłopak" (ode 3) — sa-

*  Czwartek <1ŁVW W
dnl.m  1 W0 r. Oo rota
17* lT n ik  ZodlaKu ~  ( łŁ «
—*Ł |ml«nin)«: J«n», C w ąlbjrtŁ  

+ W schód Słońca — 4JR , ■»- 
cHód — 21.51. Otwjotć dnia t*  
qodz. 54 mli»k

u ta w sk a  S tuiba Hydronwtaoro- 
loa iczna  przew iduje ń »  ł a , ^  
zachm urzan ie zm ienne, rnottlwe 
terótkotrwałe opady, . w iatr aa- p  
cbodni, um iarkowany,- tempera-"--  
tura * 0— 22 stopnie^

W C ią g u  następnych  dwóch  
dni tem peratura W  nocy  
w  dzlert 17— 2 2  stopn ie. - ^  -

-rtrt T f^ id iM  — ^Dw^Jlća kaco^i: 
c— (odc. '5)^—* «ertad krym . prod .
: usA  - lS iio  —. P ro«ram  dnfe. ; 

16.15-^  Trtee*preas: 1^30 ̂
M agazyn .
ne;stła“^(9) «eri« l obyczajowy = 
prod. USA. 19.45 — „10 m inut . 
20,00 ^  K ino  Teleferifc Sm urfy, 

-2 0 ,3 0  W iadom ości'.
1 i>w ójka k ą r o “ . (o<fc, 5Y—^ae-r

' '  . p ro d .  USA. . 2 2 .4 5 '—r.? -
L Pegaz"  — m ag azy n  a k tu a ln o śc i" 

iću ltu ra tn y cb - -  W iado-;
m o śc i - w t e c ś o w ^ .: ^ 4 ^ ^ - P p c p  
g ra r t -
stia<*; (9) r — -' serfi»i obyczajowy 

_ .p i^ r .-.USAi

I  p ią tek , t *  ; f ie fe S iś p  
program  r epu blik a ńsk i 

. ,18.00 — Pllm fab. ,>ly waży- ' . - 
acy, chad iąey- do «koty^. -19.55 

'  ̂ -^WiaKk>nk>ści. lO.OO.̂  — Nowoś- .
'ct dnte- (w jęes. rioe:^-rl&^0
handlu komercyjnym. 19.40 — . . . '-r?' 
y /  Sweecie mi«HW<. '2 0 3 0 ' — Dor.'

. branocka. 21.00 — - Panorama ^
t  .TO PozYcle_/'22x>0

fab. „Plamin« przytwai szczęś- 
ede** t W ie»otnoścł

;_czorme/:
o e « u ł o i w i A Z K O W Y  | i -

r 18X>0 - ^  ^ K re ^ ł< 5 w k a . 1 8 .lQ ;
Konkurs p lib ee p ld a k to r sk ie j.

Serial TV ..^atota u- : .
- e a tó ?  O G a / & ; 2 0 .0 0  
20.45' — M ieaw s*a. lM orń«c^ r  
na. 20^0 — To było... byto^jlł. ^
— TV IMm dok. 22.00 —• w a se^-—

|  chłopcy. Podczas ytVMw  y  
/  Stoiba nowośot ,TV, .

- Ił OGÓLNOZWIĄZKOWY
18.00 — , Film- dok. --

Dabranoaka. 19.15 — Collage.
19.20 — Niezapowiedziana wizy
ta. 20.10 — Koncert. . 20.45 
Sport' -dla wszystkich. 20.40 

. Ze znakiem „Pp1, '• ■ ._-i■rr; ż ’Xj£
TELEWIZJA

— 10.00; -fe" W iadonodd poranne.
Telelato

magazyn dla nastolatków. 10.40 
 ̂Kino Teieferfic „Tajemniczy 

ducłi* ®  r - seriad prod. NRD.
IŁIO rrr „Bobo do' 
serial obyczajowy u . prod. ŃItD.
18.10 — Program douu 1845 —
Teleexpres8. .. 18UX) „Raport"

pro^rwn komentujący najwa
żniejsze wydarzenia mię«lzyna- 
rodowe tygodnia 19.00 
nastta» a ID) — serial obyczajo- 
wy prod. USA. 4 9 3 ^ jl-£̂ >,10 ań,- 
nut". 2 0 . 0 0 Kino Telefertf.
Sm wfy. 20.30 — Wiadomości,
21.05 :rr ,J>ajwon« «*fan fab.
prod. francuskiej. 23.20 — Wee
kend w Jedynce. 2 3 ^ 0 .Spor£
Mistrzostwa PoMcS w  lekkoatle
tyce. 23.50 — Wttakanofc* wie- 
caorne. 0.05 — „ G a t tM  cieni* 

prograan publicystyczny. 1 j05 
k ^  ,,PynasWa“ (10) —  s e r t a j  oby-
- ozajowy prod. USA.

Sprzedaje się krowa i  cielę. 
Rejon trocki, w. Gurallal, dom 

16. teL: 54-08-24 od 8^ 0 do 11.00.

Wyrazy g łę b o tie g o w ^ ió ł-  
czucia Halinie BBA7JBNE z 
powoda śmierci Ojca składa 
zespół pracowni krawieckie] 
przy uL Kestuczlo 43/17. :

WILEŃSKA SZKOŁA TECHNICZNA 
OBRÓBKI METAU 

OC2ASZA ZAPISY UCZNIÓW, "
którzy  m ają  u koń czonych  B k las lo b  m n iej na na

stępu jące sp ecja ln ości:  
sp ecja lista  o b słu g i obrab iarek  sze ro k ie g o  profilu , 

op erator obrabiarek  z  program ow ym  ste ro w a n iem , ś lu -  
sarz-rem ontow lec , ślusarz-m onter, kontroler.

Przyjmuje się chłopców Uf dziewczęta. Czas 
1—1 lata. Języki wykładowe — litewski i rosyjski. 

Nasz adres: Wllrto, uL Katwarlju 159, teL 78-78-63. 
iZam. 280 A)-

'*^000^000^ ° ^ 00^*Q^*^ >WOOOOf>fll mmmmmm “11 tftw,*,<tW*ftfłOf*f>T,,TTMTt?OOOOQP(MCflOeCIOćasQOOÓIIH

U / ilsń sk i
A d r e s  I B  da  k c  ji;^ . 

2 3  2 01 9, m. ' W  i l  n a  
aL Kosmonautów 60.

Tslafony: red ak tor —  42-79-01; 
rastęp cy  red ak tora  - — 42-79-04, 
42-79-48; d z ia ł listó w  — 42.75-76,
42-69-65; red ak cja  nocn a  Ą
<2-13-81; o g łoszeń  — 42-58-28.
, Druk offse tow y , 1 a rk u sz  dru^ 
karski

Drukarnią litew sk lsq o  przed- 
siybiorstw a w yd aw n iczego  ^Spau. 
d a “ -

Indeks 67218 =
Nakład 56000 eq z. ’ 

i ^am. 1593- - ‘


